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PAMIĘCI JANA KOCHANOWSKIEGO
1530— 1930
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(Przekład polski napisu łacińskiego na pomniku grobowym Jana Kochanowskiego w Zwoleniu).



Str. 2 Ś W I A T O W I D N um er 22

M łod zież g im n azja ln a  w  K ielcach  ku c z c i Jana K ocha­
n o w sk ie g o . Z inicjatywy g im n azju m  im. J. Śniadeckiego 
w Kielcach, urządzono w tych dniach w  miejscowym teatrze 
uroczysty obchód ku uczczeniu 400-lecia Jana Kochanowskiego. 
Zdjęcie przedstawia grupę uczenie gimn. im. Bł. Kingi i uczniów 
gimn. im. Śniadeckiego, którzy odegrali z pietyzmem „Odprawę 
posłów greckich14, w umiejętnej reżyserji p. dyr. Konrada.

Fot. B onikow ska, Kielce-

Z ie lo n e  Ś w ię ta  P o lsk a  O d ro d zo n a  sk łada 
h o łd  na jw iększem u  poec ie  d aw nej R zeczy= 

p o sp o lite j P o lsk ie j. żtja zd  naukowy  i poprze= 
dzający go "Zjazd polonistów, a  ż n im i k ra j cały 
uczczą czterechsefletnią rocznicę urodzin Jana  
Kochanowskiego.

K sięża  p o zn a ń sc y  — P o e c ie . Jedyny pomnik 
Jana Kochanowskiego na ziemiach polskich znajduje 
się w Poznaniu przed Katedrą, ufundowany przez 
księży dla poety, jako proboszcza tytularnego ka­

pituły poznańskiej.
Ag. Fot. „Światowida", zdj. n a  [A k ra j. „Alfa*.

G d y  dzisiaj ju ż  n a  now o niepo= 
dlegli, a n ie  m n iej zaprzą tn ięci w alką 
i tro sk ą  o s z c z ę ś l iw ą  doczesność 
i  w ielkość O jczyzny, m yślą uprzy= 
tom niam y  so b ie  poezję  Jana z Czar= 
n o lasu , odczuw am y, że z jej k a r t  
wychyla się ku  nam  m ajestatyczne  
w idziadło daw nej Polski.

N a s t r u n a c h  l u t n i  Kochanow= 
sk iego  rozbrzm iew a i pieśń polskiej 
,,wsi spokojnej, wsi w esołej“ i  żarto= 
hliiva igraszka życia dworskiego i  rapsod 
polskiej dumy narodowej i organowa 
melodja m odlitewnych hym nów. J e s t  
w  n ie j rad o ść  i  u p o jen ie , je s t  re flek sja  i  sm u tek  
głęboki. J e s t  w  n ie j w szech stro n n a  i n a  w sk ro ś 
n o w o ży tn a  europejskość w ielk iego  h u m an isty , 
a rów nocześn ie  g łęboka polskość gorącego pa= 
tr jo ty , w szy stk iem i to n am i rodzim ej k u ltu ry  
i narodow ej spraw y, p rzen ikającej dzieło  sz tuk i.

N a leżąc do  w ielk ie j epok i Z y g m u n tó w  i Ba= 
to rego , w  p ie rs iach  sw o ich  gorących odczuwał 
żyw o ducha P olski mocarstwowej. S tw ie rd za jąc  
jed n ak  naocznie, że w  ło n ie  po lsk iego  olbrzym a 
ju ż  lęgły  s ię  w szy stk ie  zm ory  n arodow ych  w ad  
i w ykolejeń , by ł K ochanow sk i jednym  z  pierw­
szych, co wołać poczęli o naprawę Rzpltej.

O b o k  grom ow ych „K azań sejm ow ych" S karg i, 
z ów czesnych w o łań  p rzestro g i najdonośniej 
zabrzm iało prorocze słowo Kochanowskiego w ,, Od= 
prawie posłów greckich". W  spiżow ym  dźw ięku  
je j poetyck iego  języka rozbrzm iew a i ry tm  Ba= 
to ro w y ch  czynów  w o jen n y ch  i echo huczące

z d aleka nadchodzącej burzy, r o z b r z m i e w a  
i też  dzisiaj ak tu a ln e  d zw o n ien ie  n a  op am ię tan ie .

Jak n ie śm ie rte ln ą  w  dziedzin ie  pieśni wal= 
czącej o wielkość O jczyzny  j e s t  ,, O dpraw a posłów  
greckich", ta k  nieśmiertelne są „Treny"  jako  pieśń 
serca, walczącego o zwycięstwo ducha n ad  śmiercią.

W ysoki artyzm  poezyj K ochanow skiego , tak  
zw iązany z klasycznym  p rzy stro jen i ów czesnej 
k u ltu ry  h u m an is ty czn e j, i  dzisiaj przem aw ia 
sw em  w ieczno  trw a łem  p ięknem . Lecz n  aj trw a ł= 
szą w arto śc ią  poez ji Jan a  z C zarn o lasu  je s t  jej 
żywotność narodowa i głębia szczerego liryzmu, 
łączącego w  p ie śn i po ety ck ie j to n y  czysto  sub= 
jek ty w n e  z chw ałą B oga i m iłością O jczyzny. 
Z aś m iłość O jczyzny po jm ow ał p o e ta  jako 
czynną i  ofiarną służbę, k tó re j te s ta m e n t za= 
m knęły  p am ię tn e  słow a:
„Służm y poczciw ej sławie, a ja ko  kto  może, 
N iecha j ku pożytkow i wspólnego pom oże".

ł

N a  Z i e l o n e  Ś w i ą t k i

P rak ty czn y  pan tofelek  sandałkow y na  niskim  
obcasie, ozdobiony gustow nem  p rzyb ran iem .

D ziecinny półbucik z bronzow ego cielęcego 
boksu na  skórzanej podeszw ie z gum owym  
obcasem . D la chłopców  do szkoły n a  n ie­

dziele i  św ięta.
Modny pan tofe lek  z p rak tycznem  sznu ro ­
w aniem . O dpow iedni d la  W aszej córeczki.

B iały płócienny pan tofelek  na  gum owej w ul­
kanizow anej podeszw ie. G ustow na ozdoba 

w  różnych  ko lo rach .

zł. 36.90 zł. 34.90 zł. 29.90 zł. 16.90

Polska Spółka Obuwia 
Spółka Akcyjna.

39S

POZNAN PI. Wolności 8 .
W A R S Z A W A Marsżałkowska 1 3 8 . 
LODŹ Piotrkowska 8 7 . ,

Czterechsetlecie Jana z  Czarnolasu
(1530— 1930)

T rw ały  spo rtow y  półbucik . M odny fason 
z m odnego dull-boksu .

N ajelegantszy  m odel naszych le tn ich  p an to ­
felków , W Trabiany w e w szystk ich  m odnych 

ko lo rach .

Męski płócienny półbucik  n a  trw a łe j gum o­
w ej podeszw ie i obcasie. Cholew’ka  z białego 

rypsu . P rzy b ran ie  z b ronzow ej gum y.

zł. 24.90 27— 30 zl. 19.90  
31— 35 „ 24.90  
3 6 _ 3 8  „ 29.90

zł. 12.90

B ardzo  elegancki pan tofe lek  w  ko lo rach  bei- 
ge lob  g rana tow ym  o raz  z lak ie ru . Bogato 
ozdobiony im itac ją  w ężow ej skó ry  z kolo- 
row em  p rzyb ran iem . E fek tow na sp in k a  do­

d a je  e legancji.

27— 30 zł. 16.90  
31— 35 „ 19.90
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L ekarze p o zn a ń scy  w  In ow rocław iu . Do zdro­
jowiska w Inowrocławiu przybyła wycieczka Wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu poznańskiego pod 
kierunkiem prof. Pawła Gantkowskiego. Na foto­
grafji uczestnicy wycieczki przed zakładem przy­

rodoleczniczym w Inowrocławiu.
Ag. Fot. „Światowida" zdj. na  pł. kraj. „Alfa".

Jasne 1 ciemne włosy, pie­
lęgnowane Pixavonem, 
otrzymują swoisty połysK. 
Pixavon tspięKsza Każde 
włosy, nawet najjaśniejsze

Pixavon w płynie 
i jako shampoon w proszku.

WYDARZENIA KRAJOWE Z A K O P A N E

P A R K  K L I M A T Y C Z N Y

Podtatrzańskie wysokogórskie 800—1000 m nad poziomem morza położone, całoroczne 
uzdrowisko, obejmujące gminy: Zakopane, Witów, Kościelisko, Murzasichle (Jaszczu­
rówka), Nowe Bystre, Brzegi, Roztokę i Bukowinę. Idealne miejsce wypoczynkowe. 
Rendez-vous elity towarzystwa, Hotele, Pensjonaty, Kawiarnie, Restauracje, Dancingi, 
Park, Koncert orkiestry wojskowej, Kinematograf, Sale teatralne i koncertowe, Bibljoteki 
publiczne, W ystawa sztuki, Muzeum tatrzańskie, Gimnazjum państw., Sanatorjum, 
Szkoła koronkarska, Szkoła przemysłu drzewnego. Centrum turystyki tatrzańskiej. 
Stolica sportów zimowych: Narty, Saneczki, Ślizgawka, Dwie skocznie narciarskie, 
Korty tennisowe, Boisko sportowe, Tow. Tatrzańskie, Sokół, Dom wycieczkowy im. ks. 
Stolarczyka, Stacja meteorologiczna, Schronisko przy Morskiem Oku i na Hali Gąsie­
nicowej. Idealne miejsce klimatyczne o specjalnych warunkach leczniczych. Niskie 
ciśnienia, Mała wilgotność, Silna insolacja, Mała ilość wiatrów, Duże opady śnieżne, 
czystość powietrza, rzadkie mgły. W skazania lecznicze i  Choroby płuc, zwłaszcza gruźlica 
w stadjach początkowych, Doskonałe rezultaty w sprawach kataralnych oskrzeli i gór 
nych dróg oddechowych, oraz rekonwalescencji po zapaleniu yłuc i grypie. Dobre 
warunki do leczenia m aiarji, anem ji (błędnicy), neurastenji, choroby Basedowa i czyń. 
zaburzeń narządów trawienia. Doskonałe wyniki n d z ie c i  w ą t ł y c h  i obciążonych 

dziedziczną skłonnością do chorób piersiowych.

SANATORIA: Czerwonego Krzyża, Dr. Hawranka, Zw gzku Naucz. Odrodzenie. Dla dzieci: KBIC, 
Bratnia Pomoc Akademicka, Szpital Uzdrowiska, Zakłady roentgenologiczne. —  Pracownia chem.- 
bakterjologiczna —  Diatermja —  Elektryzacja —  Fizykoterapia —  Łazienki miejskie —  Poradnia 

36» przeciwgruźlicza dla niezamożnych.

Prospekty w ysyła: Zarząd Uzdrowiska, Zakopane, Rynek.

W owalu:
W ycieczk a  Koła P o lek  z  G dańska na  
cm en tarzu  O brońców  L w ow a. Mtlnz, Lwów

Na prawo:
Ś w ię to  m ło d z ież y  aka­
d em ick iej w e  L w ow ie.
Z okazji 10-lecia ruchu kor­
poracyjnego we Lwowie, 
młodzież tamtejsza złożyła 
wieniec pod pomnikiem 

Adama Mickiewicza.
M. Mtlnz, Lwów.

D z ie s ię c io le c ie  W ychow ania F izy czn eg o  w  P ozn an iu . Dnia 29 b. m. 
obchodził Poznań jubileusz 10-lecia ujętego w ramy organizacji Wychowania 
Fizycznego. Z tej okazji odprawioną została w kościele katedralnym Msza

św., po której odbyła 
się przed ratuszem de­
filada odebrana przez 
wojewodę hr. Raczyń­
skiego w otoczeniu gen. 
Dzierżanowskiego i ku­
ratora dra Namysła 
(w kole), poczem tłumy 
publiczności przygląda­
ły  się różnym impre­
zom sportowym (zdję­

cie u góry).

A gencja Fotograf. „Światowida" 
zdjęcia na  p łytach k raj „Alfa".
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AG. FOT. „ŚWIATOWIDA 
ZDJ. NA PŁ KRAJ. „ALFA Pod znakiem kryzysu gospodarczego

*

Strata, którą  
m ożna prze* 
b o leć . Ta kanapa 
zajęta za długi przez 
komornika sterczy już 
od kilku miesięcy w hali 
sądowej, czekając napróżno 
na nabywcę, ku rozpaczy jej wła 
ściciela, który lęka się, aby ten 
sfatygowany grat nie wrócił 
znowu do niego.

Na jarm arku. Niskie ceny ziemiopłodów zubożyły do cna wieś. To też chłop musi 
się dobrze namyśleć, zanim kupi sobie nową przyodziewę.

Obok:
S. O. S . Kryzys 
gospodarczy dopro 
wadziłdo likwidacji 
wielu firm niezasob- 
nych w kapitały. Na ulicach War­
szawy bardzo często rzucają się 
w oczy krzykliwe napisy, zawia­
damiające o likwidacji różnych 
sklepów, a w związku z tem 
o wysprzedaży poniżej ceny 
kosztów.

G łód m ieszk a n io w y . Kryzys gospodarczy odbił się także fatalnie 
na ruchu budowlanym. Wiele robót przerwano dla braku pieniędzy. 
Miejmy jednak nadzieję, że realizacja świeżo rozpisanej premjowej 
pożyczki budowlanej przyczyni się do ożywienia ruchu budowlanego. 
T rzeba b ow iem  m ieć w iarę, że pomimo chwilowych trudności 
W  Polsce będzie lepiej. Ag. Fot. „Światowida", zdj. na  p ł. kraj. „Alfa“.

6*-

Obok:
W hali licy tacy jn ej. Na
zdjęciu zajęte przez komor­
ników rzeczy w y sta w io n e  

na licytację.

Powyżej:
Pan z  teczk ą . Postrachem opieszałych 

płatników jest pan z teczką. Może nim być 
albo komornik, albo też inkasent Kasy Cho­

rych, Magistratu, Ubezpieczeń i t. d. Ponieważ 
taki pan zawsze domaga się pieniędzy, przeto 
jest przez wszystkich bardzo niechętnie widziany.

B ezrob otn i. Tych młodych ludzi dotknęła klęska bezrobocia. Siedzą wię 
wyczekując pracy i lepszego czasu.
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Przgborg do sigcia i robol ręcznych
Montowanie torebek, poduszek i t. p. Strzyżenie moszy- A  No Prowinicie wysyła się 
nowe dyw anów, m akatek ... Konturowanie wszelkich robót. zam ówienia szybko i starann ie .
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Amatorzy!
d laczeg o

Cellofix - s a m o t o n u j ą c y

S i d i “  c h l o r o  b r o m o w y
(kolor niebieskawo czarny)

Labo-chlorobromowy
(kolor czarno brązowy)

Bo n ic p o n a d  to!

Z  W A R S Z A W Y  I  K R A K O W A

KĄPIELISKO MORSKIE

H E R I N G S D O R F
K ąpiele morskie, solanki i kąpiele błotne. — W szelk iego rodzaju naturalne źró= 
dlane w ody m ineralne. — Sezon od l=go maja do 30=go w rześnia. — N ajlepsze  
w ynik i kuracji — w ielkom iejsk ie imprezy — m iędzynarodow y turniej ten isow y  —

turniej taneczny. — U jeżdżalnia konna  
:=: :=; (T attersaal) na m iejscu. :=: :=:

W S Z E L K I C H  W Y J A Ś N I E Ń  U D Z I E L A  391 
B E Z P Ł A T N I E  Z A R Z Ą D  K Ą P I E L I S K A

W  s e z o n ie  1 9 3 0  z n iż k a  f a k s y  k u r a c y jn e j  aż  cło 3 3  i 1/30/0.

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  iż  Z a rz ą c ł K ą p ie l i s k a  H e r in g s c ło r f  
d o k ła d a  s f a le  w s z e lk ic h  s f a r a ń .  a b y  s z c z e g ó ln ie  p o ls k im  
k u r a c ju s z o m  u p r z y je m n ić  p o b y f  w  f e m  r e n o m o w a n y m  
u z d r o w is k u .  To fe ź  j u ż  w  p o p r z e d n im  r o k u  s f a f y s t y k a  
k u r a c ju s z y  w  ł i e r i n g s d o r f  w y k a z a ła  z n a c z n y  w z ro s ć  

g o ś c i  z e  w s z y s tk i c h  s t r o n  P o l s k i .  :=: :«=:

Ś w ię to  W ychow ania F izy czn eg o  w  W arszaw ie . Na fotografji widzimy pokazy rytmiki na boisku 
gimnazjum Władysława Giżyckiego w Warszawie. Wśród pląsających dzieci znajduje się Wandeczka

P iłsu d sk a  (x), CÓrka M arszałka . Ag. Fot. „Światowida*, zdj na  pl. k ra j „Alfa*

A m basador S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  na G robie N iezn a n eg o  Ż ołn ierza .
Po złożeniu wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza, p. gen. Kwaśniewski (x), 
zastępca szefa sztabu głównego, przedstawił p. amb. Willysowi (1) asystujących 

przy tej uroczystości oficerów polskich.
Ag. Fot. „Światowida*, zdj. n a  pi k raj. „Alfa*

J e s z c z e  jedna ofiara p rzestw o rzy . W pobliżu Krakowa zabił się kapral
pilot Antoni Krzak w czasie lotu służbowego, z powodu oberwania się skrzydeł 

od samolotu. Na zdjęciu pogrzeb nieszczęśliwej ofiary obowiązku.

Na lewo: P rzed  konkursam i h ip p iczn ym i. Ekipa oficerów włoskich, która 
przybyła na Międzynarodowe Zawody Konne do Warszawy, złożyła w dniu 
30 maja wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. Między oficerami włoskimi 

widoczny płk. Mario Roatta (x), attache wojskowy ambasady włoskiej.
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MYDŁO 
coCOLEMIA

hAJE OBFITA 
V  DELIKATNA' 
NIEWY5YCHAJACA PIANĘ
tan szeo  a s - jo jo o
INNYCH M Y D E Ł .K T0 RE  
Z A W I E R A J  A  W I E L E  
W O O V  I Z U Ż Y W A J Ą  
>IĘ S Z Y B K O

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  
N A  P O L S K Ę  t  G D A Ń S K

M A H O Ń  L .K O R Y T K O et C *
W A ASZAW A' P L . O A BR O W iK !EG O  ^ - T E L .4̂ 01

W I E Ś C I  Z E  Ś W I A T A

1

Z ł
M a n e w r y  flo ty  an ­
g ie lsk ie j . A n g ie lsk a  
flota wojenna o d b y ła  
manewry na Atlantyku.
Na zdjęciu pancernik 
„Malaya" w otoczeniu 

tysięcy mew.
Sport. & G eneral — London. ^

Z now u w śró d  sw o ich . Admirał Byrd po powrocie z Bieguna Po­
łudniowego wylądował już na ziemi amerykańskiej. Na fotografji 
widzimy go w rozmowie z komendantem Kanału Panamskiego gen.

M alill Craigem. P. & A . Photo — Berlin.

W ystaw a fu ter  w, Lipsku. Lipsk jest centralą dla świato­
wego handlu futrami. Obecnie w mieście tern otwarto „Między­
narodową Wystawę Futer". Na zdjęciu walczące jelenie z działu 

łowieckiego, tej nadzwyczaj interesującej wystawy.
R Sennecke — Berlin.

N a jszy b szy  p o cią g  na ś w ie c ie . Kursuje on po­
między Montrealem i Toronto w Kanadzie i prze­

strzeń 535 km przebywa w sześciu godzinach.
Presse  Photo — Berlin.

Raz na widelec!
Wyborną sardynkę norweską a stanie 
się ona waszem stałem pożywieniem. 
Jak wykazały badania wchodzą w che­
miczny jej skład witaminy, niezbędne 
zarówno dla młodzieży jak i osób 
dorosłych lub słabowitych, w odbu­

dowie ich organizmów.

Sardynka norweska
jest więc smacznem i zdrowem da­
niem, które z pewnością pojawi się 
wnet na każdym stole w Polsce. Nad­
zwyczajnie pożywne wskutek wielkiej 

zawartości jodu. 392
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Naród sw em u  w y c h o w a w cy  I reform atorow i.
Prezydent republiki tureckiej Mustafa Kemal Pasza u ra ­
tował swój naród nietylko od rozbioru i klęsk wojennych, 
ale tak ie  prowadzi go ku postępowi, walcząc niezłomnie 
z dawnymi przesądami. M. i. zaprowadził on także alfabet 
łaciński. Z wdzięczności za to, naród turecki ofiarował 
mu w upominku tablicę ze srebra, na której są osadzone 
złote litery. A tlantic -  BerKi

C zy z o s ta n ie  k ró lem ?  Ten przystojny młodzian, to 
arcyksiążę Franciszek Józef Otto, najstarszy syn cesarza 
Karola, ostatniego władcy m onarchji austrjacko-węgier- 
skiej. W listopadzie b. r . Otto zostanie p e łn o le tn im ,  
a w związku z tem  legytimiści węgierscy zamierzają go 
obwołać królem. Sprawa ta  posiada międzynarodowe 
znaczenie, gdyż nie ulega żadnej wątpliwości, że plany te

spotkają się z ener­
gicznym sprzeci­
wem ze strony Cze­
chosłowacji, Rumu- 
nji a  także i innych 
państw , którym  za­
leży na tem, aby 
Habsburgowie nie 
wrócili znowu na 
widownię dziejową. 
Podobno cesarzowa 
Zyta, w ierna daw­
nej zasadzie Habs­
burgów „Tu felix 
A ustrianube“ chcąc 
pozyskać sobie przy 
chylnośe Włoch, za­
mierza na żonę dla 
Ottona wybrać naj­
młodszą córkę króla 
włoskiego, księżni­
czkę M arję- Franci­
szkę. The K. Y. T im es

0  je d n e g o  k andydata m niej. Najpoważniejszym 
kandydatem do tronu węgierskiego obok arcyks. Ottona 
był arcyksiążę Albrecht, syn arcyks. Fryderyka. Obecnie 
jednak zamierza on wyjechać do Ameryki Połudn. i usu­
nąć się w cień. Niewiadome są przyczyny tego kroku, nie 
ulega jednak wątpliwości, że i w tym  wypadku stare
1 mądre przysłow ie „szukaj kobiety* m iałoby sw oje za­
stosowanie. P & A. Berlin.

Niezawodny
środek do

p r a n i a .

w y łą c z n ie  w

D LA zabezpiecze­
nia klijenteli od 

kupowania falsyfika­
tów, jest zwyczaj wy­
tłaczania nomenklatury 
na kawałkach mydła. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux, ponieważ umieszczenie nazwy czy też 
firmy na każdym nikłym płatku jest nie do pom yślenia!

Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
tkanin i wełny, sprzedawany jest wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladownictw, żądając Lux’u zawsze 
tylko w paczkach z nomenklaturą.

L ux’em uprać można wspaniale eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedwabną bieliznę. Wełniane 
koszulki, bieliznę i kaftaniczki niemowląt, jak również 
grube wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tylko L ux’em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w L ux’ie.

n a le ży
tylko

żą d a ć  L u x ’u  
P aczkach .w

PRÓBKA DARMO-
KUPON. Do firmy “ Sunlajt ” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 

Pocztowa 479 , Poczta Główna, Warszawa, 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbhegó pakietu Luz, 
wystarczającego na próbne pranie.
Imię i  nazwisko ....................................................................*............. .
Adres .................
Lx. 15C-026  P. (Uprasza się o wyraźne pisanie.) N r 294

Tak w yg ląd ają  rozb ro jo n e N iem cy. Niemcy na papierze, stosownie do poleceń Traktatu wersalskiego, 
posiadają tylko stutysięczną armję, złożoną wyłącznie z ochotników. W rzeczywistości jednak armja ta 
liczy setki tysięcy kombatantów, należących do najrozmaitszych organizacyj politycznych, sportowych, 
przysposobienia wojskowego i t. d. Istnieją także organizacje żołnierzy, którzy służyli w poszczególnych 
pułkach w czasie wojny. — Na zdjęciu widzimy np. b. żołnierzy i oficerów 69 pułku artylerji polowej, 
którzy zjechali się do Munster na poświęcenie nagrobka dla swych kolegów. — Ładne rozbrojenie!



Sir. 8 Ś W I A T O W I D Numer 22

POTWÓR  
Z DUSSELDORFU 

ARESZTOWANY!

W owalu:
Żona Kiirtena.

Poniżej:
Jeden z  listów, jakie 
Kiirten po dokonaniu 
swoich mordów w ysy­
łał do policji i dzien­

ników.

ą y

j<rm,lvV

/ y v ^ ~

j L  v »  r -“ *x.orj,

JO & K iS  \ p  y P s j k / f r t i )  

^ ^ A A T

OOLICJI niemieckiej udało się nareszcie unieszko- 
* dliwić krwawego upiora z Dusseldorfu, który od 
sierpnia 1929 roku w bestjalski sposób zamordował 
kilkanaście osób i pomimo gorliwych poszukiwań 
detektywów całego świata potrafił nietylko uchodzić 
karzącej ręki sprawiedliwości, ale jeszcze drwić so­
bie z organów bezpieczeństwa, zawiadamiając ich 
w cyniczny sposób o zamierzonych mordach. Mor­
dercą tym jest Peter Kiirten. Liczy on 47 lat i był 
już 37 razy karany za najrozmaitsze przestępstwa. 
Pierwszego zabójstwa dokonał on dnia 11 sierpnia 
1929 r. na osobie Marji Hahn. Następnymi jego 
ofiarami były dwie dziewczynki Luiza i Gertruda 
Hamaeher, następnie 22-letnia Ida Reuter, 22-letnia 
Elżbieta Dorier, 5-letnia Gertruda Allermann, 9-letnia 
Rosa Ohliger, 54-letni Rudolf Scherr i t. d. Zapytany 
na śledztwie dlaczego i w jakim celu mordował swe 
ofiary, Kiirten odpowiedział „że mścił się w ten 
sposób na ludzkości za doznane krzywdy".

Żona Kiirtena, z zawodu pomywaczka w kawiarni,

Peter Kiirten, upiór z Dusseldorfu w otoczeniu 
czaszek pomordowanych przez siebie ofiar.

dowiedziawszy się kim jest jej mąż, z rozpaczy po­
stradała zmysły i obecnie przebywa w szpitalu wa- 
rjatów. Kiirten przyznał się do wszystkich swoich 
zbrodni, nie objawia żadnej skruchy i żąda, aby mu 
jak najprędzej ucięto głowę. Jak wiadomo bowiem, 
w Niemczech skazani na śmierć oddają głowę pod 
topór.
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p  OKOL WIEK po­
-w ied z ie liśm y  już 
innym razem o nie­
szczęsnej manji na­
śladowczej u kobiet, 
moda pelerynek za­
tacza coraz szersze 
kręgi.

Jeśli zatem wszyst­
kie kobiety muszą 
chodzić w peleryn­
kach, powinny je za­
stosować do swego 
wyglądu i wzrostu.

Nie należy nosić 
d łu g ie j pelerynki, 
o ile nie jest się w y­
sokiego wzrostu. — 
W ogólności wygląda 
ona najwdzięczniej, 
o ile tworzy tylko 
coś w rodzaju koł­
nierza, opadającego 
na ramiona.

Dobrym pomysłem 
jest używanie krót­
kiej pelerynki, jako 
okrycia do sukni wie­
czorowej. Zrobiona 
z tego samego ma- 
terjału, co i suknia

Wdzięczny model 
sukni wieczorowej 
z odpowiednią pe­
lerynką, obszytą 
złotym i cekinami.
Obok:
Ładna suknia 
letnia z  gazy  
w dużą kratę — 
kołnierz peleryn- 
kowy.

Wśród nowości 
kosmetycznych
Dr. Lustra aromatyczny 

boraks kosm etyczny
Zwyczajny boraks stosowany był nie­

mal wyłącznie do zmiękczenia twardej 
wapiennej wody. Dopiero gdy się prze­
konano, iż ciasna granica zastosowania 
boraksu w dziedzinie p ie lę g n o w a n ia  
urody tkwi w zanieczyszczeniu tego pre­
paratu drażniącemi składnikami, oczy­
szczono go chemicznie, celem wielostron­
nego rozszerzenia wskazań tego sku­
tecznego preparatu kosmetycznego. Jed­
nakowoż działa boraks wtedy tylko zba­
wiennie na cerę i skórę ciała, jeśli daw ka  
byw a in d y w id u a ln ie  s to so w a n a  do 
d a n y ch  w y m o g ó w . Z zadowoleniem 
przeto konstatuję, że do każdego pudełka 
kosmetycznego boraksu Dra Lustra, za­
łączona jest tabela dawek oraz łyżeczka 
do miareczkowania. Dra Lustra kosme­
tyczny boraks, chemicznie czysty, przeto 
znajdzie rozległe zastosowanie, celem 
zmiękczenia twardej wody, w wypadkach 
tłustej cery, dla odsłonięcia soczystej 
warstwy naskórka, wybielenia przysza- 
rzałej lub opalonej cery, wydelikatnienia 
naskórka ciała, usunięcia zgrubień na­
błonka z nóg i zobojętnienia przykrej 
woni kwasów potu ciała. Dr. Z. B.

W kole:
Oto jeszcze jeden typ pelerynki na tej wyjątkowo 

wdzięcznej sukni letniej z  gazy.

wygląda bardzo ładnie a równocześnie ch ron i ram ion a  od noc­
nego chłodu.

Obawiam się, że moda pelerynek przejdzie i w dziedzinę futer 
i wtedy będziemy wyglądać jak własne prababki, otulone futrza- 
nemi pelerynami.

W Paryżu lansują dużo pelerynek gronostajowych, które są o tyle 
piękne, o ile kosztowne.

A więc powtarzam: Wystrzegajmy się przesady, która może nam 
łatwo odebrać najcenniejszą zdobycz nowoczesnej kobiety: młodo­
ciany wygląd! Jola

Moda pelerynek
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Agencja 
Fotograficzna 
„Światowida* 
zdjęcia na 
p ły tach  krajów . 
*Alfa“.
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Z ZIEMI KOCHANOWSKIEGO

S i l i

W n ętrze k o śc io ła  w  Przytyku (pow. Kozie­
nice). Wedle tradycji niepopartej jednak doku­
mentami archiwalnemi, w  kościele tym brał ślub 

Kochanowski ze swoją żoną Dorotą.

Na prawo:
K aplica w  C zarn o lesiu . Wybudowała ją ks. 
Lubomirska na miejscu dawnego dworu Kocha­
nowskiego, o czem świadczy następujący napis: 
„Przy szczątkach domu Jana Kochanowskiego 
roku 1826 pobudowała tę kaplicę księżna Magda­
lena z  hr. Raczyńskich Lubomirska, ukończoną 
zaś została i poświęconą w  r. 1836 przez Teresę 
z  ks. Lubomirskich ks. Jabłonowską, której zwłoki 
są złożone pod tą kaplicą w r. 1837". W kaplicy 
tej znajdują się dwie pamiątki po Kochanowskim 
a mianowicie żelazne drzwi z herbem „Korwin®, 
pochodzące z dworu Kochanowskiego i fotel sta­
rożytny, który rzekomo stanowił własność poety.

D w ór w  C zarn olesiu  (p o w . K o zien ice). Został on wzniesiony przez ks. Jabłonowską na 
początku XIX-go wieku, po zburzeniu starego dworu.

K o śc ió ł w  Z w olen iu  (p o w . K o zien ice). Przy kościele tym znajduje się kaplica 
nagrobna rodziny Kochanowskich, wystawiona w  końcu XVI-go wieku przez Adama 
Kochanowskiego, dziedzica Syeyny. W kaplicy tej został pochowany Kochanowski. 
Umarł Kochanowski nagle dn. 22 sierpnia 1580 r. na udar serca, wkraczając do komnaty 
przed majestat króla Stefana Batorego, do którego udał się do Lublina, aby przedstawić 
mu tam sprawę zamordowania swego szwagra Jakóba i prosić o ukaranie opryszków. 
W r. 1791 Tadeusz Czapski otworzył trumnę Kochanowskiego i wyjął z niej czaszkę, 
którą wraz z odpowiednim dokumentem ofiarował Izabelli z Flemingów ks. Czarto­
ryskiej, małżonce ks. Adama, twórczyni świątyni Sibilli i domu gotyckiego w Puła­
wach. Obecnie głowa ta znajduje się w zbiorach Muzeum Czartoryskich w Krakowie.

W kole:
D zw onn ica  p rzy  k o ś c ie le  w  Przytyku. Znaj­
dują się w niej dzwony z czasów Kochanowskiego. 
Kościółek ten był w ciągu wieków wielokrotnie 
przebudowywany, ostatnio w r. 1780. Nie przedsta­
wia on większej wartości architektonicznej i ma 
być niebawem zburzony, ponieważ parafja przy­
stąpiła obecnie do budowy nowego murowanego 

kościoła.

P om nik  K o ch a n o w sk ieg o  w  C zarn olesiu .
W miejscowości tej tworzył Kochanowski swoje 
największe arcydzieła m. i. „Treny®. Na miejscu 
starej lipy, pod którą poeta chętnie siadywał i du­
mał, a która z czasem uschła, postawiono w XIX w. 
obelisk na podmurówce i sarkofag z napisem 
„Urszula®. Przez pomyłkę jednak na szczycie 
umieszczono biust nie Jana, ale brata jego Piotra. 
Czyby teraz nie należało tego błędu naprawić?

Tam, g d z ie  u rod ził 
s ię  J. K ochanow ski.
J. Kochanowski urodził 
się w Syeynie (pow. Ko­
zienice, woj. kieleckie) 
w 1530 r. Na miejscu dawnego dworu Kochanow­
skich, który już nie istnieje, stoi kolumna z ka­
pliczką na szczycie, wzniesiona w roku 1621 
na pamiątkę bitwy pod Chocimem. Fundatorem 
tej kapliczki był ówczesny dziedzic Sycyny, 

Adam Kochanowski.

A.d,:'
D w ór w  S y e y n ie . Obecnie wła­
ścicielami Sycyny są p. Czapliccy.
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P I E R W S Z O R Z Ę D N E ”

APARATY FOTOGRAFICZNE
O l b r z y m i  w y b ó r !

FOTO-GREGER
Poznań, ulica 27 Grudnia L. 20.
Proszą żądać Ilustrowanych cenników.

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

WIEDZA»»
Kraków, ul. Studencka 14, I. p. 

prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz przygotowują w drodze korespondencji, za- 
pomocą świeżo, przez fachowych profesorów opracowa 

nych skryptów, wskazówek, programów i tematów. 
Kursy powyższe dzielą się na: 

t. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich typów i se- 
minarjum naucz.

2. Kurs średni 5 ta i 6-ta ki. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
5. Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, upraw­

niającego do skróconej służby wojskowej.
Uwaga! Pczniow ie k u rsó w  korespondencyjnych o trzym ują  co m ie­
siąc, oprócz całkow itego m a le rja iu  naukow ego, lem aty z 5-ciu 

głów nych przedm iotów  do opracow ania .
Na k u rsach  „W IED ZA 1* w y k ład a ją  na jw ybitn ie jsze  siły fachow e 

krakow sk ich  państw ', szkół średn ich .
Do dyspozycji uczniów  (-enic) ku rsów  zbiorow ych oraz  korespon­
dencyjnych, posiadam y gabinet p rzyrodn iczy  i geograficzno-goelo- 

giczny, ja k  rów nież bogatą biblioteką.
Żądać bezpłatnych p rospek tów . 3S6

Czerwoność skóro
rąk i twarzy usuwa niezawodnie śnieżno-biały 
krem  L eodor, który nadaje cerze matowy od­
cień, tok charakterystyczny u pięknych i wy­
twornych Pań. Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to, że nadaje się równocześnie jako dosko­
nały podkład pod puder Perfuma krem u L eodor  
przypomina zapach świeżo zerwanego bukietu fjoł- 
ków, róż, bzu, i konwalji. Ulubione te zapachy są 
w cudownej hartnonji zawarte w k rem ie L eodor.

Do nabycia w perfum erjach i drogerjach. 367

Niezniszczalną jest

M I A F L O R
emalja do paznokci 

HENRYK ŻAK

K O N I D R
M I Ę D Z Y N A R O D O W A

WYSTAWA KOMUNIKACJI I TURYSTYKI
=  W  D O Z N A N IU

W WYSTAWIE BIERZE UDZIAŁ

30 PAŃSTW Z PIĘCIU KONTYNENTÓW
O Y W A R C I E  D N I A  6  I I P C A  1 9 3 0  R .

Na cm en tarzu  bronow ick im . W Bronowicach 
pod Krakowem na wiejskim cmentarzu pod skrom­
nym, drewnianym krzyżem spoczywają prochy 
Włodzimierza Tetmajera (1), poety i malarza a prze- 
dewszystkiem gorącego patrjoty i przyjaciela ludu, 
który jako poseł do parlamentu austrjackiego dn. 
28 maja 1917 r. zgłosił historyczną rezolucję do­
magającą się Niepodległej Polski z dostępem do 
morza na posiedzeniu Sejmowego Koła Polskiego 
w Krakowie. Syn Tetmajera, ułan legjonista zginął 
na froncie w r. 1920 i leży obok ojca (x). Dnia 
1. czerwca br. Związek Strzelecki w Krakowie, 
zorganizował uroczystości na grobie Tetmajera 

z okazji 13-lecia jego rezolucji.
Ag. Fot. „Światowida1*, zdj. na pł. k ra j „Alfa".

y
Poniżę]:
Dla C ieb ie P o lsk o  i dla T w o­
jej C hw ały! W westibulu gmachu 
TowarzystwaPrzyjaciół Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, odsłonięto ta­
blicę ku czci 14 artystów plasty­
ków, którzy p o le g li  w walkach 
o wolność Polski w latach 1914-20.

Pociąg pospieszny jedzie 10 
godzin, samolot przebywa tę 

drogę w 2 godziny.

Podróżuj tylko samolotem
B ilety i inform acje w biurach Polskich 
Linij Lotniczych „LOT“ — oraz w biurach 
podróży „Orbis", „W agons-Lits“ i t. d. 

Bydgoszcz — Katowice — Kraków — Lwów — Poznań — W ar­
szaw a — G dańsk — B rno i W iedeń. 384

W A R T O  
B Y Ć

DOBRZE O G O L O N Y M
a m ożna nim być tylko 
przy pom ocy 
n o ż y k ó w

G i l l e t t e
385
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E D W A R D  H r. R A C Z Y Ń S K I.

Wrażenia z podróży do Dżeddy
W gościnie u króla lbn-Sauda

N a prośbę redakcji „Światowida" 
spieszę podzielić się z Czytelnikami 
tego poczytnego pisma świeżemi je ­
szcze wrażeniami z niezwykle cieka­
wej podróży, k tó ra  zawiodła mnie, 
jako pierwszego dyplomatę polskiego 
z nad chłodnej jeszcze W isły do go­
rącej Dżeddy, m iasta portowego Ara- 
bji, u wrót Mekki. — Jechałem tam 
jako delegat Polski w misji do króla 
Abd el Azisa lbn Abdel Rahman el 
Fails Al Sauda, znanego w świecie 
pod mianem lbn Saud‘a — władcy 
przeważającej części arabskiego pół­
wyspu, jedynego istotnie niezależne­
go od nikogo księcia na arabskich 
ziemiach. Towarzyszyli mi w tej wy­
prawie, jako drugi delegat Dr. Jakób 
Szymkiewicz, wielki mufti muzułma­
nów polskich. Do k ró la  lbn Sauda 
wiozłem list od p. P rezydenta Ezplitej 
do Jego Królewskiej Mości i pismo 
od pana m inistra Zaleskiego do mini­
stra  Spraw Zagranicznych „Króle­
stwa Hedżazu, Neżdżu i krajów  pod­
ległych", notyfikujące uznanie króle­
stwa przez Polskę; oznacza ono na­
wiązanie z niem oficjalnych dyplom a­
tycznych stosunków.

* • m
Oczekiwaliśmy nowych wrażeń — 

i nie zawiedliśmy się w naszem ocze­
kiwaniu. Żegnani przez naszego char­
ge d‘affaires w Kairze, hr. J. Dziedu- 
szyckiego i przedstawiciela królestwa 
Hedżazu w Egipcie Szeika Fawzan 
Saabek‘a, opuściliśmy K air dnia 24 
kwietnia i tegoż dnia wypłynęliśmy 
ze Suezu na małym stateczku wło-

m iasta i M inisterstwa Spraw Zagranicznych. 
Uderzyła nas godność i prostota tych dygnitarzy 
arabskiego królestwa. Tę samą godność mieliśmy 
przez dni następne sposobność obserwować 
u prostych poddanych królewskich, czyto w mie­
ście, czyto na szlaku pustynnym , wiodącym 
w kierunku Mekki..

Następnym etapem była oddana nam do d y ­
spozycji rezydencja tuż za murami Dżeddy. Po­
witało nas tam 14-ścioro służby ze starym  major- 
domem n a  czele — jedynym  w  tern gronie ze 
słabiutką znajomością języka angielskiego. Roz­
mowę prowadziliśmy na migi, t. zn. żona i ja , 
Dr. Szymkiewicz wynalazł jednego domownika, 
z którym  zdołał porozumieć się po turecku.

W  tej rezydencji przyszło nam spędzić 8 dni 
na przyjmowaniu wizyt, przejażdżkach samocho­
dem po- otaczającej nas pustyni, ćwiczeniu 
w jeździe na wierzchowych wielbłądach, w ypra­
wach do bazaru w Dżeddzie. Delegat Polski w  gościnie u króla lbn-Sauda. Siedzą 

od lewej: Radca Raczyński, król lbn-Sauda i Mufti 
dr. Jakób Szymkiewicz.

Domy w Dżeddzie.

Króla bowiem nie zastaliśm y i czekać nam 
przyszło na jego przybycie z głębi tego ol­
brzymiego kraju , k tó ry  obszarem sześcio­
krotnie przewyższa naszą Rzeczpospolitą.

* • *
Królestwo Hedżazu je st krainą dla nie­

wiernych zam kniętą zupełnie. Niemuzutma- 
nin przekroczyć nie może „punktów  kon­
trolnych", strzeżonych przez posterunki 
wojskowe o k ilka kilometrów za Dżeddą. 
Nawet d la  naszej m isji nie chciano uczynić 
w yjątku od tej absolutnej reguły.- Jedynem  
więc lekarstwem n a  ten stan  rzeczy była 
cierpliwość, no i odnośne kroki dyploma­
tyczne wobec królewskich przedstawicieli.

Czas się nam zresztą nie dłużył w tym  
kraju , tak  różnym od wszystkich tych, ja ­
kie dotychczas widziałem, gdzie średnio­
wiecze tak, jak  je  rozumiemy z historji, 
je s t żywem jeszcze pojęciem. Słuchając 
opowiadań o wyprawach wojennych, o wal­
kach szczepów książąt i  plemion, nabiera- 
liśmy coraz większego podziwu dla osoby

Hr Raczyński po audjencji u króla lbn-Sauda o p u sz^ a jeg o  in d y ^ a b
pałac w tow. generała królewskiego i Muftiego Szymkiew cza. n o g ę j natchnąe jednym  zapałem religijnym

i ująć w karby  żelaznej dyscypliny, 
skiej linji okrętowej, prując senne i przepojone blaskiem Gdy nadszedł dzień naszej pierwszej audjencji (byl 
słonecznym fale Czerwonego morza. Cudowna, cicha noc nim dzień 3-go maja) — z tem żywszą ciekawością 
rozsunęła nad nami niebawem swe ciemnobłękitne, aksa- wpatrywałem się w rysy króla lbn Sauda. P rzy jął 
mitne skrzydła — nasza pierwsza noc arabska!... Po- p. Szymkiewicza i mnie w swym świeżo wzniesionym 
dobnych nocy pod niebem Arabji przeżyliśmy 14. Pozo- pałacu, w saloniku niewielkim, narożnym pierwszego 
staną mi one na długo miłem wspomnieniem. piętra. Siedział na otomanie boso, okry ty  fałdzistą, bron-

Czwartego dnia zrana zabielały przed nami na pła- zową szatą. Chustkę kraciastą biało-czerwoną upiuał na 
skiem, złotem, równem, ja k  stół wybrzeżu, mury Dżeddy; głowie złoty sznur. Król ma dziwnie spokojne spojrze- 
statek nasz zapuścił kotwicę i mała motorówka, własność nie, m ajestatyczny łuk brwi. Pomimo wielkiej prostoty 
rządu Jego Królewskiej Mości, przewiozła nas n a  ląd. stroju, król R>n Saud zaspokoił w pełni wszelkie wyina- 
Za nami sunęły inne łódeczki, przewożące Innych pasa- gania, jakie uosobieniu królewskości staw iała rozbu- 
żerów statku, prawie bez w yjątku pielgrzymów, spieszą- dzona oczekiwaniem moja imaginacja! 
cych do Mekki. Już poprzedniego 
dn ia  w  Chwili zachodu słońca na 
sygnał dany syreną okrętową, cisami 
towarzysze nasi zrzucili ze siebie 
stro je europejskie lub półeuropejskie, 
by przybrać szaty pielgrzymie. Strój 
to niewyszukany: składa się z 2-ch 
sztuk płótna, z których jedna opa­
suje biodra, a druga okrywa plecy.
Sztuki nie mogą być szyte, a tem 
mniej pokryte deseniem jakimkolwiek 
lub haftem. —- Prorok mahometan za­
rządził, by wierni muzułmanie szli do 
Świętej Raaby z pokorą i równi sobie 
ubóstwem. * • •

W porcie oczekiwał nas Raimakan 
(gubernator) Dżeddy, starszy pan 
z długą, siwą brodą, przedstawiciele

Obok: Rybak w Jambo.

Łatwość pisania tem 
świetnem piórem poprawia
c h a r a k t e r  p i s m a !

Pióro 'Parker Duofold 
1930 roku nie tylko 
ułatwia pisanie, ale ud­
oskonala również char­
akter pisma, gdyż stal­
ówka jego jest tak pre­
cyzyjnie oszlifowana i 
zakończona, że już przy 
pierwszem użyciu przy­
stosowuje sie całkow­
icie do Twojego char­
akteru pisma i - co 
szczególnie ważne - po­
zostaje na zawsze już 
niezmienna, gdybyś ją 
nawet od czasu do czasu 
wypożyczał innym. 
Obsadka pióra 'Parker 
Duofold jest wykonana 
z nietłukącego się. nig­
dy permanitu, o 28% 
lżejszego niż wulkanit, 
i modna dzięki swym 
błyszczącym barwom: 
lakowo-czerwona,zielo- 
na lazurowo-niebieska, 
mandarynowo — żółta, 
czarna i złota, a wreszcie 
Parker Duofold luksu­
sowy z masy srebrzysto- 
perfowej i czarnej.

Aby się przekonać o 
wpływie pióra 'Parker 
Duofold na charakter 
pisma, odwiedź najbliż­
szy sklep materjafów 
piśmiennych lub jubil- 
ersi, prowadzący wyro­
by Parkera, i obejrzyj 
kolekcję kolorowych 
piór. Cztery są wielkoś­
ci, a sześć rodzajów 
stalówek, z których jed­
na musi się nadać do 
Twej ręki.
Pióra : Senior Z t 8o.-, Spccial 
7^ 7o.-, Junior Zf.6o L a d y  
Zf.yy.-. Ołówki automatyczne 
odpowiednio dobrane do - 
piór od  ZCyó-., do ZtiĄO... 
Postumenty z  przedłużaczami 
do piór o d  Ztł.40,  do Z t i j o . - .

" D u o fo ld
G e n e ra ln e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a  P o ls k ę  i W o ln e  

M ias to  G d a ń s k

A. J .  OSTROWSKI,
•Łódź., Piotrkowska 55, tel. 203-54. i 215-40

First In ternational



WÓZKI DLA C H O R Y C H
w s z y s tk ic h  rp d z a i, r ó w n ie ż  z  m o to ra m i.
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Ju b ileu sz  prof. U rsteln a . Z okazji 40-letniego 
jubileuszu działalności artystycznej prof. Ludwika 
Ursteina, znanego w całej Polsce, najwybitniejszego 
akompanjatora, odbył się przed mikrofonem pol­
skiego radja występ tego zasłużonego muzyka. 
Znakomity akompanjator wystąpił poraź pierwszy 
jako solista, budząc zachwyt wysoce artystycznem 
odtworzeniem kilku arcydzieł Chopina. Po recitalu 
prof. Ludwik Urstein wygłosił przed mikrofonem 
ciekawe w sp o m n ien ia  ze swej bogatej karjery 
a r t y s t y c z n e j .  Koledzy jubilata oraz przyjaciele 
obecni w warszawskiem siudjo „Polskiego Radja* 

zgotowąli jubilatowi serdeczne owacje.

W PODRÓŻY
słońce, w iatr  

i kurz
są nieprzyjaciółmi waszej cery. Jedynym 

środkiem ochronnym jest

Creme Simon
N ie jest on tfusty, a przenika doskonale 

pory skóry.
Posmarować delikatnie skórę wilgotną 

po umyciu, wytrzeć ręcznikiem, następnie 
lekko przypudrować Pudrem Simon a.

Creme, Poudre & Savon Simon 

P A R IS

S Z T U K A

Nasi milusińscy !

M a t k a  c i e s z y  s i ę  s w y m  d z i e c k i e m  i z e  s m u t k i e m  
m y ś l i ,  ż e  s z y b k o  m i j a j ą c e  l a t a  z m i e n i ą  r o z k o s z n e  
„ B o b o ”  w  d o r o s ł e g o  c z ł o w i e k a .  M y ś l ą c  o  t y c h  
m a t k a c h  T o w a r z y s t w o  K o d a k  w p r o w a d z i ł o  n o w ^  
k a m e r ę  “ H a w k - E y e  K o d a k * *  z  p r a w d z i w y m  

a n a s t y g m a t e m  F: 6 .3  z a  c e n ę  z ł .  100 .—~ >

Przeżycia waszych dzieci  
utrwalajcie kamerą

“ K o d a k 44
z a n a st . F : 6 ,3  za  z ł . 1 0 0 .—

S ł o ń c e  m o ż e  s i ę  s k r y ć  z a  c h m u r a m i ,  d z i e c k o  
m o ż e  s i ę  k r ę c i ć  n i e s p o k o j n i e ,  a l e  k a m e r ą  
“ H a w k - E y e  K o d a k ”  z a  z ł .  100.—  m a t k a  m o ż e  
f o t o g r a f o w a ć  z  c a ł ą  p e w m o ś c i ą .  ż e  z a  d w a ­
d z i e ś c i a  l a t  „ B o b o ”  u ś m i e c h n i e  s i ę  t a k  s a m o  
j a k  w  c h w i l i  o b e c n e j  z  d o s k o n a ł e g o  z d j ę c i a  

“ K o d a k ” .

Z niżka c e n  na  w ie le  m o d e li.

3 W a ru n k i  k o n i e c z n e  
d o  d o b r e g o  z d j ę c i a

Kamera “K odak", błona “K odak"  
i papier “A zu ra " .

Z  ży c ia  a r ty sty czn eg o  prow in cji. W Sanoku (województwo lwowskie) urządzono wystawę obrazów,
która cieszyła się dużem powodzeniem. s tra ch o c id  -  Sanok

K o d a k  S p .  z  o .  o .  W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  5.

„P ap a“. Teatr Mały w Warszawie wznowił komedję 
Caillaveta i Flersa p. t. „Papa*. Rolę tytułową hr. de 
Larsac kreuje w niej po mistrzowsku Jerzy Leszczyński (1). 

Rolę jego syna Jana, Stanisław Daczyński (2).

Z P ozn an ia . Świetna artystka Opery Poznańskiej, 
mezzosopranistka p. Aleksandra S za fra ń có w n a , 
wzbudziła ogólny zachwyt kreacją Dalili w Operze 
Saint Saensa „Sam son i D alila*, wystawionej 
ostatnio z dużem powodzeniem na scenie Teatru 

Wielkiego w Poznaniu.
Ag. Fot, „Światowida", zdj. na  pł. k raj. „Alfa*
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M M I  plamom wątrobianym 

LESCHNITZERA
KREM i MYDŁO

wybitnie s k u te 'c z n e  preparaty specjalne. 261 
W aptekach i drogerjach krem 3'15 — mydJo 2‘30. 
Gdzie n ema, wprost: Aptekarz D rancz i Ska Bielsko. R ozgryw ki te n n iso w e  o  m is tr zo s tw o  o k r ę g o w e  w  K rakow ie. Grupa tennisistów Katowickiego 

Klubu Tennisowego, która pokonała „Sokół“ krakowski w stosunku 11:3. Ag . Fot. „św iatow ida- na  i>t. k r „Aifa*

V DZIECKO
PROMIENIEJE ZDROWIEM 

I ZADOWOLENIEM.
TO iTWARZA

PUDER
CHŁODZĄC I GOJĄC-JEST 
PRAWDZIWEM DOBRODZIEJ* 
STWEM DLA DELIKATNEGO 
NASKÓRKA TWEGO ULUBIEŃCA 
 CENA ZŁ.1~

W biegu sztafe- 
holmie wziął 

zdjęciu widzimy 
Olimpijczykowi

A tlantic-Photo, Berlin.

M istrz św ia ta  na starcie ,
towym na przełaj w Stock 
udział także Nurmi. Na 
go podającego pałeczkę 
Larwie.

N astęp ca  tronu nor­
w e s k ie g o  sp o r to w ­
cem . Książę Olaf z za­
miłowaniem uprawia 

sport żeglarski.
A tlantie-Photo, Beri n.

W ielki b ieg  s z ta fe to w y  P o c z d a m — Ber­
lin. W tradycyjnym tym biegu (25 km) zwy­
ciężyła drużyna klubu „Sportclub Charloten- 
burg“. Na fotografji zwycięzca ostatniego etapu 
Kurt Schmidt. P. & A. Berlin.

G w iazdka na ro w erz e . Tą gwiazdką jest 
artystka filmowa Dorota Mac Kail. Widocznie 
rower wodny jej służy, gdyż ma dobrą linję 
i wspaniałą muskulaturę. w ide  W orld Photos.

C h rzest c z ter ech  n ow ych  lo d z i na p rzystan i O. W. S . K. w  K rakow ie.
Z okazji 40-ej rocznicy pracy sokolej prezesa „Sokoła" Krak. Dra St. Rowińskiego, odbył 
się na przystani Oddz. Wiośl. „Sokoła" Krak. w sobotę 24 bm. chrzest 4 nowych łodzi, 
z których jedną ochrzczono na cześć jubilata „Rowiński". Fotografja przedstawia uro­

czystość chrzcin. Prezes Ro­
wiński (x), jego małżonka (1), 
prez. Zw. Sok. Adam hr. Za­
moyski (2), d-ca 5 Baonu Sap. 
mjr. Wańkowicz (3), prez. O. 
W. S. K. hr. Pusłowski (4), wi- 
ceprez. 0 . W. S. K. Sierkieje- 

wicz (5), ks. Lorek (xx).
PALCIE TUTKI iCIŁZY)

^SflpEŁN O W ATK I

ALTESSE MOKKA



Num er 22 Ś W I A T O W I D Str. 17

MIĘDZY, 
N A R O D O W E  

ZAWODY 
K O N N E  

W WARSZAWIE

P rezen ta c ja  drużyn. Dnia 31 maja b. r. na­
stąpiło otwarcie IV. Międzynarodowych Zawodów 
Konnych w Warszawie, w których biorą udział 
ekipy: francuska, włoska i polska. Na zdjęciu 
prezentacja drużyn przed rozpoczęciem pierw­

szego biegu.
Agencja Fotograficzna „Światowida14, zdj. na p łytach kraj. „Alfa44.

K onkurs o tw a rcia . Kpt. Lombardo (Włochy) 
w brawurowym skoku przez podwójną barjerę.

ŻYLAKI i HEMOROIDY
o ra z  ich b ezo p era cy jn e  le c z e n ie  
n a p i s a ł :  Dr. m ed . M . B i O S T
b. a sy sten t Kliniki profesora Josepha  w Berlinie.

Do nabycia w księgarniach. Do nabycia w księgarniach.

Skład główny: GEBETHNER i WOLFF, KRAKÓW.
Cena z ł . 2*— . 397 Cena z ł .  2*— .

372
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P R A W I D Ł O W A  D R O G A
d o  p r z y w r ó c e n i a  z d r o w y c h  

n e r w ó w
Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie gorzkiem, powodują dużo cierpień, 
jak naprzykład bóle klujące, przeszywające, zawroty głowy, uczucie obawy, 
szum w uszach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, niechęć do pracy

oraz inne przykre objawy.
Moja niedawno wydana pouczająca broszura wskaże W am drogę w łaści­
wą do pozbycia się tych wszystkich dolegliwości. W  pomienionej broszurce 
wskazane są przyczyny, powstawania oraz leczenia cierpień nerwowych  
na podstawie długoletnich doświadczeń. W ysyłam tę ewangelję zdrowia

zupełnie darmo
wszystkim, zwracającym się listownie pod niżej wskazanym adresem. T y­
siące podziękowań stwierdzają ten jedyny skuteczny sposób, opracowany 
na podstawie naukowych badań, dla dobra cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy, 
którzy należą do niezliczonego szeregu chorych nerwowych i cierpią ną te  

dolegliwości, niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie broszurki.

Niech sic; każdy przekona
iż nie obiecuję nikomu nic nieprawdziwego, gdyż wysyłam w ciągu

najbliższych dni

Z U P E Ł N I E  G R A T I S  tę uświadamiającą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. W ystarczy karta.

ERNST PASTERNACK, B e r lin , S. O.
Im 13. Oddział 300. 399

C udow ny ob raz Matki B osk iej  
w  K la szto rze  na B i e l a n a c h  

pod K rakow em .

Z abaw y lu d o w e  w  c z a s ie  od p u stu  na B ielanach  pod  W arszaw y.

Na B ielan y . W Zielone Świątki odbywa się odpust w klasztorach 
Kamedułów na Bielanach po Krakowem i pod Warszawą. Na odpust 
ten ściągają z pobliskich okolic tłumy wycieczkowiczów, którzy 

z ciekawością zwiedzają klasztor i domki O. O. Kamedułów.
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Dział szachowy
pod redak cją  M ieczysław a G ałuszk i.

J. Palnzie (IV wzmianka zaszczytna w międzynarodo­
wym konknrsie pisma „La Nau“ w r. 1929).

Czarne: Kdó, Hdl, Wc6 e8, Gb4 d7, Sb6 c7, piony: c3, 
e2, e3, e7, h4 (13).

Poradnik dla amatorów fotografów

OBRONA
1. d4 S—{6
2. c4 e6
3. S—c3 G—b4
4. S—43 (1) 0— 0
5. g3 b6! (2)
6. G— g2 G—b7
7. 0—0 d6 (3)
8. S— b l! d5 (4)
9. S—e& (5) G—d6

10. S—c3 Sb—d7
11. cXdó (6) cXdó
12. SXd,7 HXid7
13. H— b3 Wa—e8
14. Wf—e l S—e4
15. SXe4 (7) dXe4
16. e3? (8) H— f5!
17. G—d2 W—e6
18. G—b4 W— 16
19. GXd6 (9) HXf2

INDYJSKA.
20. K—h l WXd6
21. We—fl H—e2
22. Wa—e l  H— d2
23. We—d l H—aó
24. H—c2 HXa2
26. Wd—a l (10 H.—d5
26. W Xa7 W—c6!
27. H—b l! (11) W—h6
28. W—f4 15
29. G—fl g5
30. W—12 14
31. H—el (12) W—16!
32. W—c2 (13) !Xe3! (14
33. G—c4 HXe4 (15)
34. W Xc4 W—11
35. K— g2 W X el
36. W Xb7 g4
37. W—c2 e2 

Biate poddały się.
UWAGI

T T T  T T ) O X J  d °  lo sow an ia  nagrody  
V ^-L X  za rozw iązanie zagadek 

w  N=rze 22 z d n ia  7=go czerw ca 1930 r.

Zdjęcia w Tatrach, III. Dobór motywu. Kto idzie w Ta 
try  z kamerą w przekonaniu, że gdzie się obróci, tam 
znajdzie motyw, jest w grubym błędzie. Jeszcze dopóki 
znajduje się w ddlinach, na halach, gdzie pasie się by­
dło, są szałasy, drzewa, ludzie, to pół biedy, ale gdy 
wydostanie się poza linję lasów, sprawa przybiera gor 
szy obrót.

Nagie zbocza, nieznaczna ścieżka, aż wreszcie emocja 
dla nowicjusza — klamry. Zdjęcie wspinaczki robione 
z dołu ku górze nie daje żadnego elektu, gdyż przez 
przerysowanie perspektywiczne ma się wrażenie, że lu­
dzie lezą z mozołem po poziomej płycie skalnej.

Zdjęcia wspinaczek robić można tylko tak, by apa-. 
rat był poziomo, a najlepiej jest robić je z boku, z są­
siedniego zbocza tak, że podkreśla się przez to nachy­
lenie i ekspozycję trasy.

Zdjęcia szczytowe znowu w pierwszej chwili pociągają, 
bo istotnie rozległy widok górski jest imponujący. Ale 
na negatywie wszystko się zmienia — sjtczyty ogromne 
kurczą się do drobnych punktów, łańcuchy górskie stają 
się zupełnie niepozorne, a potężna dał traci zupełnie 
wdzięk i powagę.

Przyczyną tego jest mała ogniskowa objektywu, od­
dająca rzeczy odległe w zbyt małej skali, to też należy 
albo pracować tełeobjektywem (na co zwykle jest mało 
czasu i ochoty), albo też operować raczej motywami 
bliższymi, a jeśli już chodzi o dal, to zdejmować ją 
z podkreśleniem pierwszego planu. Tylko uiech nim nie 
będzie nasza towarzyszka, w patrująca się z czarującym 
uśmiechem w objektyw.

Dr. Tad. Cyprian.
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Białe: Kh6, Hg6, WI7, Gg7 b7, Sa4 b2, piony: b3, bó, 
d6, h7 (11).

3-chodówka. 11 +  13=24.
Mat w 3 posunięciach.

ROZWIĄZANIE 3-CHODÓWKI J. PALUZIEGO.
1. dXe7!

I. 1... GXe7 2. W—fó i 3. X .
IL 1... SXł>5 2. W—15 i 3. X .
*11. 1... S—e6 2. H—15 i 3. X .
IV. I... HXb3 2. GXc6 i 3. X.

PARTJA.
Białe: K. Olsom, Czarne: G. Stoltz, prana w turnieju zi­

mowym w Sztokholmie.

Wszystko jest dobrze, dopóki są jeszcze ludzie, chaty i ślady bytności człowieka...

(1) W turnieju w Karlovych Varach (w r. 1929) gnał 
Spielman w- tej pozycji 4. H—b3>, osiągając zawsze świe­
tne wyniki. Capablanca w tej pozycji gra 4. H—c2.

(2) Kantir-fiancheUo okazało się izguwisze w takich po­
zycjach najkorzystniejszą odpowiedzią.

(3) W myśl systemu Niemcawicza należy teraz wymie­
niać na c3.

(4) Konieczne, ponieważ groziła utrata figury przez a3 
i b4, a  przeciwdziałanie temu pzez 8 ... c5 nie było wska- 
źanem wobec: 9. a3 G—a5 10. d5! eX d 11. S—h4 i t. d.

(5) Próba odcięcia gońca przez 9. c5 prowadziłaby do po­
gorszenia pozycji Białych: 9... bX c 10. a3 G—aó 11. dX c 
c6 12. b4 G—c7, ponieważ Czarne grożą uzyskaniem prze­
wagi w centrum.

(6) Ta wymiana nie była korzystną, należało gnać: 11. 
SXd7 poczem 12. H—c2!

(7) Oozywiście nie: ló. SXd5 z powodu: 15... GXg3!
(8) To posunięcie osłabia pozycję Białych, stwarzając 

lukę na <13, przyczem umniejsza działalność gońca het­
mańskiego, który powinien być rozwiniętym natychmiast 
ma d2.

, (9) P iona f2 nie można było bronić bez narażenia się
na silny atak: 19. W—fl GXb4 20. HXł>4 G—a6 i t  id., 
a  jeżeli 19. W—e2 H—b5! 20. GXdi6 HXe2 21. GXf8 
W Xf2 22. G—fl H—f3 23. G—b4 G—a€! 24. G—h3 hó! 
25. W— e l c6 albo też 25... h4!

(10) Także po: 25. HXc7 If—dd 26. W—f4 g5!! 27. 
GXe4 H b3 (27. W Xe4 f5!) i  Czame m ają piwna więcej 
oraz przewagę pozycyjną.

(11) Gdyby: 27. HXe4? HXe4 28. GXe4 W—f6! i Czar­
ne zdobywają jakość.

(12) Białe nie mają już wystarczającej obrony.
Gdyby: 31. eX f? to: e3 32. W—g2 e2! (lub 32.

Ct—g2 e X f!) jeżeli zaś 31. eX f gXf 32. H—cl W—h6

33. H—el W—g6 34. H—1)4 K— g7! L Białe są wobec gróźb 
f3 i H—,g5 bezsilne.

(13) Białe mogły stawić dłuższy opór broniąc się przy 
pomocy: 32. G— g2.

(14) Mistrz Stolte gra. całą partję doskonale i rozstrzyga 
ją.ma swą kozyść w świetnym stylu. Stoltz i Stahlberg są 
obecnie najlejrszymi szachistami szwedzkimi.

(15) Krótko i węgłowało! Zaofiarowanie hetmana pro­
wadzi najprędzej do celu.

Sonet-szarada
. . . . . .  jeśli piękna, któż oprzeć się zdoła?
. . . . . .  w jej ciało tchnął wiele krasy  i uroku:
............... jej śmigłej gazeli kształt i lekkość kroku,
. . . . . .  niby korale i oczy anioła.

............... kiedy na mężczyznę zarzuca swe sieci —
   nawet zazdrości jej wdzięku i sprytu;
................gdy śp iew a,— słowiki niemieją z zaehwytu,
................jej opiewają od wieków poeci.

Tak, usta jej to róże w wiosennym rozkwicie,
A mowa od eolskich harf milsza dla ucha;
Ale biada mężczyźnie, k tóry  słów jej słucha,

On dla złudnych miraży poświęca swe życie.
Kiedy jej boskie usta swą miłość wyznają —
Djabeł przez nie przemawia, jak ongi tam w raju!

„Sem-P.“.
Uwaga: Poszukiwane wyrazy tworzą zdanie.
Jako  nagrodę za rozwiązanie niniejszej szarady redak­

cja „Światowida*1 przeznacza
PANTOFELKI I CZEPEK KĄPIELOWY.

Rozwiązania nadsyłać należy najpóźniej do dnia 14 
czerwca b. r. wraz z załączonym kuponem.

Rozwiązanie z Nr. 19
Ułożenie dobrego rebusa nie należy do rzeczy łatwych.

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 19 nadesłali:

H, Bemówna, Radomsko, H. Gilówna, Radomsko, K. 
Ritter, Lwów, J . Bobowska, Nakło,. Z.. Tietz, 8. Mifców- 
ska, M. Mikowska, W arszawa, A. Schmidt, Dziedzice, 
Cz. Kozłowski, W arszawa, S. Śzeferowa, Davos, R. Mę- 
drala, Rzeszów, I. Drezner, Wilno, H. Mokrzycka, Dro­

hobycz, A. Schmidt, Dziedzice, „Kade“, Drohobycz, E. 
Rozumowa, Toruń, J . Grzęda, Gniezno, „Maryśka z Po 
hulanki**, J. Sroczyńska, Złoczew, M. Szuberowa, Sam­
bor, L. Zusman, Piotrków, T. Wilczyński, Lwów, H. Opie 
lińska, Środa, H. B. Rzeszów', T. Kollert, Dęblin, D. Kla- 
rer, Brzeżany, J. Klarerówna, Brzeżany, I. Popiołkiewi 
czowa, Pińsk, M. Kacenelenbogen, Łomża, Z. Błock, Po­
znań, R. Burzyński, W arszawa S. Laskowska, Warszawa, 
D. Herbstmanówna, Warszawa, J . Terpiłowski, Warszawa, 
M. Sipowdezówna, Luuiniec, „Longinus1*, Z. Jastrzębska. 
Ciechanów'.

W losowaniu o rozwiązanie nagrody los padł na p. 
Janinę Klarerównę z Brzeżan. Redakcja „Światowida** 
przeszłe jej nagrodę w postaci modnych korali na szyję 
w pierwszej połowie czerwca pocztą.

R O Z M O W A  M Y S Z E K

— Mamusiu, czy to jest łapka na myszy?
— Nie, dziecino to łapka na ludzi.

J a k  jed w a b  delikatne  
Jak  że la zo  trw ale, 
Jedyn ie  ty lk o  „OLLA"  
Są tak  doskonałe!

.Ś W IA T O W ID *  WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W  KRAKOWIE POZNANIU — WARSZAWIE - LWOWIE i WILNIE.

P renum era ta  kw arta lna  zł. 12*50. Zagranicą  zł. 15*—
Redakcja i A dm inistracja: Kraków, W ielopole 1. Telef. 11-98, 44-50, 32-92. 
Oddział w W arszaw ie: ulica Nowogrodzka 26. Telefony 70-21 i 234-65. 
Numer konta P . K. O. w Krakowie 404.200 — w W arszaw ie 140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona  dzieli s ię  na  trzy łam y (szerokość łam u 80 mm.) 1 mm. w  jed­
n y m  łam ie 1 złoty. Ogłoszenia, zam ieszczone jako  jedyne na  stronie  
<tak zw ane „solus*) — 1 mm. w jednym  łam ie 2 złote. O głoszenia, za­
m ów ione jako jedyne na  stronie  („solus"), jeżeli ze względów technicz­
nych  n ie będą m ogły być zam ieszczone w edług zlecenia, będą drukow ane 

jako ogłoszenia zw ykłe po cenie norm alnej.
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M A  R J A N  D Ą B R O W S K I  *

K ierownik literacki i redak to r odpow iedzialny: Dr. J Ó Z E F  F L A C I  
N um er układu J A N A  L A N K A U A  
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pod zarządem  Feliksa Korczyńskiego.
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